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skie doprowadzita do wyobcowania Zamku, do zatarcia
poczucia lgcznoéci z nim nawet wsirdd mieszkancéw
Warszawy. Kordian Stowackiego przekazat spoza drzwi
otwartych do Gabinetu Konferencyjnego (,w ksztalcie
wyztoconego jaja”) tylko pamigé wrogiej korony caréw
leiqcej tam na tréjnogu. Nostalgiczna, a pelna go-
ryczy wedréwka autora Listdw Baronowej XYZ przed
stu laty po apartamencie stanistawowskim jest emo-
cjonalnym inwentarzem dawnych $ladéw i obcych wtre-
tow. Charakterystyczna jest staba obecno$é Zamku w
warszawskiej poezji i prozie krajoznawczej z tego cza-
su. Az do Or-Ota jakby wymijajacego Zamek Kanoniq
i Dziekaniq, idgcego z odwrécong glowq od general-
-gubernatorskiej siedziby. Staranny album ikonografii
widokéw Zamku Krystyny Sroczyriskiej i Jadwigi Ja-
worskiej pokazuje, rzecz jasna, jego miejsce w urze-
dowym i turystycznym niejako obrazie miasta, -ale na-
daremnie szukaé w nim bryly Zamku potraktowanej
osobiécie jak Stare Miasto w oczach Aleksandra Gie-
rymskiego.

Symbolem zZywym staly sie natomiast Kolumna Zyg-
munta, ,na ktérej usiadujg podrdine zurawie” Sto-
wackiego i ,.Zygmuntowy w chmurze miecz” Norwida.
Bez watpienia na Kolumne przeniosta sie na diugie
dziesigciolecia krélewskosé Zamku. Dostojny ze swej
wysokosci obserwator doswiadczedn narodowych wszedt
do ikonografii placu Zamkowego w dobie demonstra-

. cji = od Nocy Llistopadowej i zaboru dzieci po dwie

masakry w 1861 roku. Kulminacje artystycznq stanowi
rysunek Grottgera, gdzie ledwo widoczny Zamek zupel-
nie zszarzal, prawie ze znikl z pola widzenia, stal sie
bladym ttem dia Kolumny i dramatycznego sztafazu
z psem wyjacym na pierwszym planie.

THE ROYAL CASTLE IN THE NATIONAL CONSCIOUSNESS

In the national consciousness the Royal Castle in Warsaw
evokes a univocal association with the history of the Polish
State, with its splendours and miseries in the past centu-
ries and its rebirth aofter the 2nd World War. For many
centuries it was the witness of historic events, a symbol of

LECH KRZYZANOWSKI

Nawiqzanie w obecnej odbudowie do sktadni symbo-
licznej Zamku stanislawowskiego i po roku 1918 znqj-
duje swéj gleboki sens w programie Stanislawa Augu-
sta, ktéry zastosowat wielkg dydaktyke patriotyczng i
przesycit nig tworzenie wedlug jego wskazédwek wne-
trza. Sprawy te sq coraz bardziej znane dzieki posu-
nietym znakomicie studiom na ten temat. Do tej 6w-
czesnej gry symboli (o Sale Rycerska i Assamblowa sq
niejednym, choé najokazalszym jej teatrem) weszly waqt-
ki dawniejsze i nadal wtedy aktualne, jak uklad akcen-
tow architektury fasady giéwnej z dominujgcq wiezq —
symbolem wladzy, jok legenda Jana Ill, jak kontynuacja
tradycji sejmowej wzbogaconej najsilniej aktem Trze-
ciego Maqja.

W miodzieficzym umysle Kniaznina, na podstawie te-
go, co widzial on na plafonie Sali Assamblowej, do-
konafo sie utoisamienie z innym znakiem — skrotem -
symbolem nad symbolami $wiadomosci narodu:

Stqd Orzel bialy na chlubnym blekicie
Wspaniale serca grzeje czci podsytq:
Jak stodki zaszczyt ofiarowaé zycie

Za wiare, Kréla i Rzeczpospolitq.

Zamek Krélewski w Warszawie wyraia wspélnote u-
czué i przekonan Polakéw, zawierajgc w sobie wiele
wqtkéw staje sie symbolem przejrzystym, a jednoczes-
nie bogatym, wykutym na nowo z dawnego tworzywa
emocji zbiorowych, symbolem wiezi dzisiejszej, dziala-
jac na nas poprzez swq historie.

prof. dr Aleksander Gieysztor
Dyrektor Zamku Krélewskiego
w Warszawie

national unity and state independence. Now, enriched with
new values, the Castle expresses the unity of feelings, be-
liefs and endeavours of the Poles. It became the symbol
hewn anew in the old material of patriotic emotions and
the sense of national identity, affecting the contemporaries
through its history that embodies the history of the nation.

OD REKONSTRUKCJI DO RESTYTUCJI — KSZTALTOWANIE KONCEPC]JI

IDEOWO-KONSERWATORSKICH

Ustawienie zakresu problematyki odbudowy Zamku
Krolewskiego miedzy pojeciem ,rekonstrukcji” a ,.re-
stytucji” nie jest bynajmniej ucieczkq w rozwazania
terminologiczne. Nawet wykazanie matej precyzji o-
bydwu poje¢ — co nie byloby odkrywcze, zwaiywszy
na trwajgce od wielu lat dyskusje — nie uzasadnia
takiego zakresu rozwaian. Minelo jui szesnascie lat
od decyzji o odbudowie, a trzy od przekazania na-
rodowi jego wnetrz. Mamy za sobq wielkle emo-
cje towarzyszqce pierwszym dzialaniom podjetym po

roku 1971, wyniki publicznego referendum o funkcji
Zamku, liczne sesje, dyskusje i publikacje.

Podjecie takich pozornie formalnych rozwazan wiasnie
teraz wynika przede wszystkim z checi siegniecia do
warstwy znaczeniowej obu terminéw, do tresci iqczo-
nych z nimi wéwczas, gdy znalazly zastosowanie w
teorii i praktyce konserwatorskiej, i dzis, gdy spo-
gladajgc wstecz jesteimy bogatsi o wlasne i europej-
skie doswiadczenia ostatniego dwudziestolecia, a czesé
badaczy i praktykéw zaangazowanych w dyskurs kon-
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serwacja-rekonstrukcja glosu juz nie zabierze. Nade-
szla chyba pora, by zastanowié sie nad przeksztalce-
niami funkcji pierwotnej — uiywajgc terminu zastoso-
wanego przez Jana Bialostockiego ' — Zamku od cza-
su, gdy przestal byé siedzibq kréla Rzeczypospolitej
Polskiej, do chwili, gdy nie podniesiony jeszcze z ruin
zyskal z woli reprezentatywnego gremium, Obywatel-
skiego Komitetu Odbudowy Zamku Krélewskiego, mia-
no Zamku Krélewskiego — Pomnika Historii i Kultury
Narodowej. Swéj artykut traktuje jako kontynuacje dy-
skusji konserwatorskiej, ktéra towarzyszy naszym dzia-
taniom, by wspomédc weryfikacje sqdow, ulatwié for-
mulowanie pogladdéw i przyblizyé sedno sprawy, ktérq
jest dla nas konserwacja zabytkdw.

»{...) wartoéciowe pomniki architektury, jesli ruing ich
spowodowaf nie czas, lecz nagla katastrofa, nie tyl-
ko mogq, lecz powinny byé odbudowane; odbudowy-
wano je tez dotqgd zawsze, o ile tylko tego okazata
sie mozliwoéé” 2. Te stowa larostawa Wojciechowskie-
go wydrukowano w Woarszawie. Broszure Odbudowa
zabytkéw architektury wydato Towarzystwo Opieki nad
Zabytkami Przeszlosci w 1915 roku, za$§ asumpt do pu-
blikacji daly zniszczenia dokonane w pierwszym roku
wojny $wiatowej. A stqd blisko juz do wielkiego pro-
gramu lana Zachwatowicza z 1946 roku 3. Jego wez-
wanie — bo w tej kategorii je przyjmujg konserwatorzy
zabytkéw, urodzeni w kraju nad Wislg — ma charak-
ter imperatywu: ,,Nie mogqc zgodzi¢ sie na wydarcie
nam pomnikéw kultury, bedziemy je rekonstruowali, be-
dziemy je odbudowywali od fundamentéw, aby prze-
kazaé pokoleniom, jezeli nie autentyczne, to przynaj-
mniej dokfadnqg forme tych pomnikéw, Zywq w naszej
pamieci i dostepng w materialach” %

Nic tu dodaé, nic ujqé. Moina przypomnieé, ze Jan
Zachwatowicz w licznych wypowiedziach wygtaszanych
czy publikowanych wielokrotnie powracal do tego wat-

ku. Wojciechowi Kalinowskiemu zawdzieczamy tom dziet -

zebranych Jana Zachwatowicza, ale dopiero w druku
In Memoriam, ktérym hold swemu zalozycielowi zio-
zyty Pracownie Konserwacji Zabytkéw, po raz pierwszy
ukazal sig pelny tekst programu w jezyku obcym 3.
Czy stowo ,,odbudowa” dla Jana Zachwatowicza bylo
zbyt potocznym okresleniem, czy moze zbyt silnie zwig-
zanym z etapem wielkiej powojennej odbudowy, ktéra
poza tym dramatycznie pustym miejscem na wislanej
skarpie przy Staréwce i Kolumnie Zygmunta, byta juz
zakonczona? Przeciez diugie lata poslugiwal sie nim
aprobujqgc intencje uchwaly Sejmowej z 1949 r., uch-
wal licznych gremidw, w ktérych bral udzial. | od
poczqgtku byl swiadom ~ czemu czesto dawat wyraz -
jak znaczny procent zabytkowego wyposaienia wnetrz
i detali elewacji zamkowych moie ponownie byé uizy-

1) Biatostocki, Dzelo sztuki i zabytek. W: Dzielo
sztuki i zabytek. Materialy XXV Sesji Stowarzyszenia Histo-
rykéw Sztuki. Biblioteka Muzealnictwa i Ochrony Zabytkéw,
seria B, T. XLIli, Warszawa 1976 s. 9.

2 Odbudowa zabytkéw architektury. Red. J. Wojciechowski.
Warszawa 1915 s. 6.

3) Zachwatowicz, Program i zasady konserwacji za-
bytkéw. ,,Biuletyn Historii Sztuki i Kultury” 1946 T. Vill nr
1-2 s. 48-52.

4 Tamze, s. 48.

5) Zachwatowicz, Wybdér prac. Biblioteka Muzealni-
ctwa i Ochrony Zabytkdéw, seria B, T. LXVIIl, Warszawa 1981;
In Memoriam {lana Zachwatowicza]. Tekst w jezyku pol-
skim i angielskim. Warszawa 1983.
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ty. Wystarczy przejrzeé bibliografie prac Zachwatowi-
cza, by ulozyé chronologie stosowanych przez niego
terminéw. 1949 — odbudowa Zamku, 1972 — odbudo-
wa, lecz i renowacja, 1973 — w tytule artykutu ,,odbu-
dowa”, ale w tekicie pojawia sie ,restytucja”. Dopie-
ro w 1979 roku ortykut Problemy restytucji Zamku Kré-
lewskiego w Warszawie ¢ zawiera petne uzasadnienie
zastosowanego juz w 1920 r. pojecia. Artykut z 1979 r.
powszechnie jest znany, wiec zamiast kolejnego cy-
tatu wystarczy tylko przypomnieé, ze Jan Zachwato-
wicz zwrécit uwage takie na takie znaczenie terminu
.restytucja”, jak ,,naprawianie szkody”, ,uchylanie
krzywdzqcej decyzji”, a wiec przywoluje pojecia ze
sfery moralnosci. Przy tym wypada podkreslié, ze ,,u-
chylanie krzywdzqcej decyzji” moze odnosi¢ sie juz
nie tylko do faktu zniszczenia Zamku, lecz zwloki w
podjeciu praktycznych dzialan przywracajqcych stolicy
jej gtdwny przez wieki gmach, a Polakom symbol
»trwatosci i jednosci narodu” — Ze zacytuje apel Oby-
watelskiego Komitetu Odbudowy Zamku Krdlewskiego
w Warszawie 7.

Jezeli podejmiemy prébe spojrzenia pod tym kgtem
na okolicznosci zastosowania terminu ,restytucja” i
przyjmiemy wszystkie argumenty Jana Zachwatowicza ~
zarédwno zwiqgzane z problematykq Scisle konserwator-
skq, jak i z wiernoécig zasadom moralno-politycznym,
nie mozna nie uznac¢ jego argumentacji. Oczywiscie,
mam na mysli tylko dzieto, ktére prof. Jan Zachwato- .
wicz, $wiadom oczekiwan narodu, prowadzit do finatu —
Zamek Krélewski w Warszawie.

Pragne z naciskiem podkresli¢, ze odpowiada mi ter-
min ,,odtworzenie” proponowany miedzy innymi przez
Tadeusza Chrzanowskiego 8. W wywazonych i precyzyj-
nych rozmyslaniach klasyfikacyjnych historyk sztuki tak
wiasnie okreila dokonania zwigzane z Zamkiem. Je-
stem jednak gieboko przekonany, ie nie ma powo-
déw, aby nie uszanowaé poglgdéw Jana Zachwato-
wicza i naleizy pozostawié to szczegdlne okreslenie ,,re-
stytucja”, bo Zamek Krélewski w Warszawie jest szcze-
gblnym zjawiskiem. W publikowanym w 1973 r. Wste-
pie do historii sztuki tok oto scharakteryzowatem ten
termin: ,Restytucja — termin wprowadzony z okazji
odbudowy Zamku Krélewskiego w Warszawie; nie mie-
éci sie on w pojeciu rekonstrukcja, poniewai przewi-
dziane jest wmurowanie tysiecy uratowanych z gruzéw
detali rzezbiarskich z fasad i wnetrz, wykorzystanie au-
tentycznych fragmentéw wyposazenia wnetrz, jak rzei-
by, obrazy, fragmenty malowidef $ciennych, boazerii,
drzwi itp.” ?

Ale opowiedzenie sie za utrzymaniem okredlenia ,re-
stytucja” nie przesqdza oceny realizacji zamkowej.
Najbardziej lapidarnie i trafnie, jak sie wydaje, zakres

6 ), Zachwatowicz, Wybér prac, op. cit, s. 161 i nast.;
tamze wzmiankowane artykuly, w ktérych pojawia sig termin
.restytucja”. Nie jest to pojgcie nowe w literaturze facho-
wej, np. Opieka nad zabytkami i ich konserwacja, Warsza-
wa 1920, Ministerstwo Sztuki i Kultury, s. 6: ,Restytucja
budowli jest rzeczq zasadniczo ryzykownq, lecz czasem je-
dynq drogq, gdy chodzi o zachowanie pomysiu"”.

7 Tamze, s. 144.

8T, Chrzanowski, Rekonstrukcja — odtwarzanie — ma-
kieta. Teka Komisji Urbanistyki i Architektury, t. Xl, Kra-
kow 1977 s. 93 i nast. .
1. Krzyzanowski, Ochrona i konserwacja zabytkow.
W: Wstep do historii sztuki, przedmiot — metodologia — za-
wéd. Warszawa 1973 T. | s. 563.



ekonstrukeji w architekturze ujgt ongis Czestaw Kras-
iowski: ,.{..) rekonstrukcje rozumiemy na ogél jako
dtworzenie ksztaltéw budowli wedlug naszego mnie-
nania pierwotnych, odbudowe zas — réwniez jako od-
worzenie ksztaltdow, lecz takich, jakie istnialy w .okresie
rezposrednio poprzedzajqcym zniszczenia’ 10, Nie ule-
ja waqtpliwosci, ze w tym ujeciu nie ma mowy o od-
>udowie Zamku, bo dokonujqc wielu korekt zaréwno
v sylwecie, jak i w wielu wnetrzach, dqzono do przy-
vrocenia ,,ksztattéw pierwotnych”,

C6z jednak uznano za owe ksztalty pierwotne?

\ie wchodzqc w szczegdly, podkreslié wypada, ze spra-
va byta co najmniej skomplikowana. Uprawnienia
vladzy wobec procesu projektowo-programowego mia-
a tylko Komisja Architektoniczno-Konserwatorska. Sce-
dowali je na nig Naczelny Architekt i Konserwator Za-
oytkdw Miasta Stolecznego Warszawy ' oraz Naczelny
Dyrektor Pracowni Konserwacji Zabytkéw upowaznia-
qc do dziatania w trybie Rady Technicznej.

Jzigki tym pelnomocnictwom postanowienia KAK-u
mialy charakter decyzji. O dziatalnosci Komisji pogte-
sionq relacje przedstawit Jacek Cydzik (zob. s. 70),
ale warto w tym miejscu przypomnieé pierwszy jej
sklad cytowany przez J. Zachwatowicza ?: dwaj wice-
przewodniczgcy: Czestaw Kotela (éwczesny Naczelny
Architekt m.st. Warszawy), Mieczystaw Kuzma (éwcze-
sny Konserwator m.st. Warszawy), czlonkowie: Piotr
Bieganski, Jan Dqbrowski, Aleksander Krél, Stanistaw
Lasota, Alfred Majewski, Mieczystaw Marecki, Zbig-
niew Pawlowski, Zygmunt Stepinski oraz projektant
lan Bogustawski. Poza majstrem M. Mareckim wszy-
scy reprezentowali ten sam zawdd - architekta lub
inzyniera budownictwa, a tylko trzech — P. Bieganski,
A. Krél i J. Zachwatowicz — posiadali ponadto kwali-
fikacje badacza architektury, udokumentowane publi-
kacjami. Oczywiicie dziafaly jeszcze inne komisje -
Naukowa, kierowana przez Stanistawa Lorentza, Ar-
cheologiczna, kierowana przez Aleksandra Gieysztora.
Z czasem szczegdtowe problemy wyposaienia wnetrz
analizowafo Kuratorium powolane przez dyrektora Mu-
zeum Narodowego. Decyzje jednak zapadaly na po-
siedzeniach Komisji Architektoniczno-Konserwatorskiej,
ktorej skiad z czasem ulegat zmianie.

Wracajgc do pytania uprzednio postawionego — ,,co
uznano za pierwoine?” — naleizy odestaé do publiko-
wanych wypowiedzi zaréwno przewodniczgcego Komisji
Architektoniczno-Konserwatorskiej, jak i Komisji Nau-
kowej B. W naszych rozwazaniach istotne bedzie przy-
pomnienie, ze w takich obiektach, jak Zamek, zalo-
zenia konserwatorskie nie mogq obyé sie bez kompro-
miséw. Na przykiad znane podzialy takiej czy innej
sali ulegaly przemianom, o ktérych nie zawsze wystar-

0 Cz Krassowski, glos w dyskusji. W: Oryginal, repli-
ka, kopia. Materialy Il Seminarium Metodologicznego Sto-
warzyszenia Historykéw Sztuki, Radziejowice 1968. Warsza-
wa 1971 s. 194; por. réwniez J. Frycz, Rekonstrukcja za-
bytkéw architektury, jej sens i granice, W: Dziefo sztuki...,
op. cit, s. 94 i nast; T. Kowalski, Rekonstrukcja zabyt-
kow architektury. Teoria a praktyka. Studia i Materialy PKZ.
Warszawa 1985,

"WT, Polak, Realizacja prac przy restytucji Zamku Kré-
lewskiego w Warszawie. ,,Przeglqd Budowlany” 1985 nr 3
s. 122,

2). Zachwatowicz, Wybdr prac, op. cit, s. 154.

B S Lorentz, Walka o Zamek 1939-1980, Warszawa 1986;
takie ). Zachwatowicz, Wybdr prac, op. cit.

czajqco jasno informowaly przekazy ikonograficzne lub
archiwalne. Kompromis mégt polegaé miedzy innymi
na tym, ie nawet wiedzgc — lecz tylko ogdlnie - o
wczesniejszym innym przeznaczeniu danego wnetrza
czy traktu komunikacyjnego, opierano sig na pdiniej-
szych, lecz dokladniejszych przekazach. Do tego nale-
7y jeszcze doda¢ nieuniknione ustgpstwa wynikajgce
z obowiqzujgcej na danym etapie projektowania kon-
cepcji funkcjonalnej. 1 z tych chociazby wzgledéw z
umiarem bralbym udziat w dyskusjach na temat innej
niz zrealizowano mozliwosci uksztattowania takiego
czy innego elementu Zamku Krélewskiego.

lestem przekonany, ze naleiy przyjg¢ do wiadomosci
podstawowq prawde, bez ktérej dyskusje moina ciqg-
nqé w nieskonczono$é. Otéz Zamek wzniesiono we-
diug zalozen wspélnie wypracowanych na poczqgtku
lat siedemdziesiqtych, stosownie do realnej wiedzy po-
dejmujqcych decyzje. Stworzono kompozycje bedacq w
pewnym tylko stopniu odpowiedziq na zalozenie przy-
wrdcenia pierwotnych realidw. Powstalo dzieto, ktére
przedtem w tej formie nigdy nie istniato. Nie stata
nigdy Kolumna Zygmunta lll tak wysoko, nie bylo tak
uformowanego placu Zamkowego, gdy istnialy wiezy-
czki wazowskie — nie istnial w odtworzonej dzis for-
mie most Bramy Krakowskiej. Poprzestaje tylko na tyeh
elementach sqsiedztwa Zamku od strony zachodniej,
cho¢ nie wszystkich, a przeciez moina wyliczy¢ ich
wiecej i analizowaé bryte Zamku z kaidej strony.
Niestety, nie zostaly opublikowane przestanki, ktérymi
kierowata sie Komisja Architektoniczno-Konserwator-
ska, podejmujqc takq, a nie innq decyzje dotyczqcq dy-
spozycji wnetrza lub elementu elewacji. Publikowane
wypowiedzi obydwu przewodniczqcych komisji (Nauko-
wej i Architektoniczno-Konserwatorskiej) jedynie wyja-
$niajq decyzje. Moina, a nawet naleiy, zgodzi¢ sie z
faktem skierowania wszystkich sit na poczatku lat sie-
demdziesiqtych na realizacje prac zamkowych, gdy
$wiadomo$é straconego czasu, spontanicznosé oraz in-
tensywnosé¢ reakcji spotecznej, entuzjazm wymuszaly
mozliwie szybki postep robét. Ale czas na refleksje i
podsumowanie juz dawno nadszedl i nie moina nadal
unikaé rozliczenia sig zaréwno ze spoleczeristwem, kto-
re moralnie i materialnie wsparlo restytucje, jok i ze
$rodowiskiem fachowym. Srodowisku konserwatorskie-
mu nalezq sie odpowiedzi takie i na nie zadane py-
tania, ktére jednak fatwo sformutowaé. Takie i poko-
leniom, ktére nadejdq, nalezy sie rzeczowo udoku-
mentowana relacja z calego eposu restytucji Zamku
Krélewskiego w Warszawie. Po wyjasnieniu niektérych
fragmentéw z dziejdw staran o idee Zamku Krélew-
skiego, dokonanym przez Stanisfawa Lorentza w je-
go bardzo osobistej ksiqice Walka o Zamek ¥, nie-
dostatek materiatéw publikowanych odczuwamy jesz-
cze dotkliwiej.

Jedno z istotnych pytan moina nastepujgco sformuto-
waé: w jakim stopniu restytucja byta aktem politycz-
nym, a w jakim — dzialalnoiciq konserwatorskq? Za-
raz za nim nasuwa sie kolejne: czy bylo to wydarze-
nie unikatowe na naszym kontynencie i jak moina
je klasyfikowaé? Polityczny charakter zjawiska — dy-
skusji nie podlega, podobnie jak polityczne przyczyny
zniszczenia. Fakt rozpoczecia bombardowania Zamku
we wrze$niu 1939 r. w obecnosci kanclerza Rzeszy oraz

“ S Lorentz, Walka o Zamek..., op. cit.
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znany zapis w Dziennikach Hansa Franka %5, ujawnia-
jacy pozytywng ocene zniszczenn z jesieni tegoi roku
wyrazonqg przez Hitlera, a takie pdiniejsze dzieje za-
bytku az do wysadzenia jego ruin — jednoznacznie
kwalifikujq ten czyn.

Podstawowe decyzje o odbudowie Zamku podejmo-
wano réwniez na plaszczyinie politycznej.

Sejm w 1949 r. jednogtosnie przyjgt zgloszony przez
premiera ,,Rzqdowy projekt uchwaly w sprawie odbu-
dowy Zamku Warszawskiego”, a fakt ten powitaly owa-
cyjne oklaski 8. Nie bez znaczenia jest takie to, ze
kolejng uchwale o ,,odbudowie Zamku Warszawskie-
go”, tego symbolu panstwowosci polskiej, podjeta
Stoleczna Rada Narodowa dnia 19 lutego 1958 r. V7
Komisja programowa powotana na podstawie tej uch-
waly, pod przewodnictwem Stanistawa Lorentza, okre-
slita zalozenia programowe dla Zamku Krélewskiego
w Warszawie — Muzeum Tysiqgclecia. Dnia 26 stycznia
1971 r., po zajeciu pozytywnego stanowiska przez Biu-
ro Polityczne PZPR w sprawie Zamku, konstytuuje sie
Obywatelski 'Komitet Odbudowy Zamku Krélewskiego
w Warszawie, a w podstawowym dokumencie o cha-
rakterze politycznym okreéla sie Zamek Krélewski jako
»symbol trwatoéci i jednosici narodu” oraz ,,pomnik
naszej niezawistosci panstwowej” ®,

Refleksje nad przeksztalceniami  funkcji  pierwotnej
Zamku jako pojecia symbolicznego, o czym wspomi-
nalem na wstepie, nie zostaly jeszcze poglebione w
stopniu satysfakcjonujgcym. A nie jest to tylko spra-
wa nazwy. Z punktu widzenia teoretycznych podstaw,
jakimi sie kierujemy, tokze i z punktu widzenia prak-
tycznych dzialan konserwatorskich i ich spotecznego
odbioru, problem autentyzmu i wiarygodnosci tej
nazwy i jej funkcji nie jest zamkniety ¥.

Restytucja Zamku dopelnita plany urbanistyczne za-
ktadajgce przywrécenie Warszawie Starego Miasta i
Traktu Krolewskiego. Ten zapowiadany od lat finatl na-
lezat sie wszystkim Polakom, nie tylko mieszkancom
Warszawy. Fakt wpisania w 1980 r. Stardéwki z placem
Zamkowym na liste dziedzictwa $wiatowego, prowadzo-
nq przez kompetentne migdzynarodowe gremium eks-
pertéw UNESCO, jest wyrazem szacunku i uznania
dla dziatan konserwatorskich, takie w Zamku. Dziatal-
nosciq konserwatorskg bylo wkomponowanie oryginal-
nych fragmentéw zabytkowych piwnic w podziemne
kondygnacje nowej bryly, takie i wiqczenie ,sciany
Zeromskiego”, jak nazwano zachowahy relikt elewa-

5 Okupacja i ruch oporu w dziennikach Hansa Franka
19391945, Warszawa 1970, T. | s. 84; J. Zachwato-
wicz, Wybdr prac, op. cit, s. 138 — wzmianka o obser-
wacji bombardowania Warszawy w dniu 17 wrzesnia 1939 r.
S, Lorentz, Walka o Zamek..., op. cit, s. 42

7 Tamze, s. 51.

8 Tamie, s. 72-74 relacje o dzialaniach w drugiej potowie
stycznia 1971 r, s. 77-78 zacytowany tekst apelu z pomi-
nieciem akapitu zawierajagcego sformulowanie m.in. doty-
czqce symbolu trwatosci i jednosci narodu. Tekst pelny cy-
tuje za: Zamek Krélewski w Warszawie, architektura, ludzie,
historia. Warszawa 1972 s. 206—207, takze J. Zachwa-
towicz Wybér prac, op. cit.,, s. 144.

WA Gieysztor, Autentyzm i wiarygodnosé¢ (zagajenie
dyskusji na XVII Spotkania Varsavianistéw). ,Kronika War-
szawy”’ 1983 nr 2 5. 23 i 24 stwierdza: (..) w rekonstrukcji,
zwlaszcza architektonicznej, tkwi refleks downej formy, in-
tencjonalnie bardzo intensywny, w wykonaniu czasem od-
ksztafcony, zawsze jednak siegajgcy w przeszfosé. Hetm wie-
iy zegarowej jest dzielem siedemdziesiqtych lat XX w., ma
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cji saskiej z oknem, ktére ongié otwieralo sie na mie-
szkanie pisarza. Wielu z nas chetnie poznatoby przy-
czyne, dla ktérej ten jedyny powyzej poziomu ziemi
zachowany fragment oryginalnej elewacji, znacznie
przechylony ku Wisle po wysadzeniu Zamku, zostal
wyprostowany i wtopiony w nowe lico, zlikwidowany.
Zabiegami konserwatorskimi par excellence bylo ziden-
tyfikowanie, poddanie konserwacji, a nastepnie wmon-
towanie w rekonstruowane elewacje, $ciany i dekora-
cje tysiecy fragmentoéw rzezb i detali kamiennych, frag-
mentéw snycerskich wystroju wnetrz, elementéw komin-
kow czy boazerii. Osiggnieciem na skale miedzynaro-
dowg byta konserwacja, a nastepnie scalenie z no-
wymi fragmentami detali malowidta $ciennego J. B.
Plerscha w Gabinecie Konferencyjnym. Podobng war-
tosé miaty zabiegi zwiqzane z wszelakiego rodzaju ory-
ginalnymi mobiliami — od tkanin po meble. Nie na-
lezy zapominaé, ze rutynowym dziataniem konserwator-
skim — we wspbdlczesnym tego slowa znaczeniu — by-
ly badania archeologiczne i architektoniczne prowa-
dzone na nie znanq dotqgd skale. Wymienié takze na-
lezy rozwinigte w stopniu dotychczas nie spotykanym
badania ikonograficzne, archiwalne, historyczne i inne.
Takie sposéb prowadzenia dokumentacji przebiegu
prac, w tym réwniez konserwatorskich, catkowicie od-
powiada rygorom wzorowych dokumentacji konserwa-
torskich. Zasady wpdtpracy interdyscyplinarnej wypra-
cowane w wieloletniej praktyce Pracowni Konserwacji
Zabytkédw tu zostaty nie tylko potwierdzone, ale i roz-
winiete.

Mozina sqdzi¢, ze poczynania architektoniczne, ta naj-
bardziej wizualna cze$¢ pracy, zmajoryzowaly dziala-
nia konserwatorskie. Trzeba tokie dopowiedzie¢, ze
prace wykonczeniowe, takie jak posadzkarskie, stiu-
karskie, pozlotnicze, kamieniarskie i inne byly niewspél-
miernie wieksze od konserwatorskich. Ale tez wylanialy
sie niejednokrotnie problemy natury konserwatorskiej,
pozornie drobne kwestie, lecz decydujgce o charakte-
rze wnetrz. Trzeba bylo bronié przed komisjomi ory-
ginalnych warstw ztocen na zachowanych snycerskich
detalach wkomponowywanych w zrekonstruowane listwy.
Komisje, te w najlepszej wierze, lecz bez kompetencji,
chcialy widzieé wszystko wyztocone idealnie, z zatar-
ciem granicy miedzy oryginalem a elementami nowy-
mi. Takie zagadnienia moina jedynie wyliczyé, zwré-
cié¢ uwage na wybrane aspekty. Peiny ich opis mozliwy

konstrukcje rodem z Mostostalu, ale jej idea i forma sq
na pewno zabytkowe, przy tym bardziej wiarygodne niz obie
wiezyczki naroine, ktérym wiarygodnosci w jakims tam pro-
cencie wyrainie nie dostaje. Niemniej i one pozostajq po-
dwdjnym $wiadectwem: z jednej strony zniszczonego bardzo
downo, w ich przypadku w poczqtku XVII w., autentycz-
nego zabytku, oraz z drugiej strony twdrczosci XX w. $wia-
domie dqiqcej do uzyskania utraconego czasu. D{aczego
do tego dqiymy, dlaczego tam poszukujemy srodkc_)w po-
twierdzenia nasze] toisamosci zbiorowej i sat'ysfakc;i'indy-
widualnej, stanowifoby to inny temat rozwazon zwiqzany
z historyzmem jako szczegblng cechq kultury”. Rozx'Jmlejqc

~ncje wywodu, trudno zgodzi¢ sie, ze sama intencja two-
rzy zabytek. Mozna podjaé rozwazania o wartoiciach zastep-
czyech w symbolice, lecz trudno pogodzié sie z intencjg po-
szukiwania tozsamos$ci w kopii, nawet je.s'li _jest tak znako-
micie wykonana jak Zamek — bo to nie jest tamten
Zamek Na dyskusyjny charokter niektérych tez A. Giey-
sztora zwracal uwage A. Misiorowski, Zabytki Wgr-
szawy i ich ochrona ~ doroczne spotkanie varsavianistow.
~Ochrona Zabytkéw"” 1983 nr 1-2 s. 148.



jest do podania jedynie w odrebnej, obszernej pu-
blikacji.

Powracajgc do zagadnienia unikatowosci restytucji
Zamku Krélewskiego wypada przypomnieé, ze wigkszosé
skomplikowanych dziatan konserwatorskich, takze re-
konstrukcyjnych — skoro postawilismy teze, ie tylko
czg$é prac ma charakter konserwatorski — to dziala-
nia niepowtarzalne. Tym niemniej rekonstrukcja — zna-
na w Europie od kilku pokolen ~ jest nadal czestym
zjawiskiem. Nie minelo jeszcze dziesieé lat od rozpi-
sania miedzynarodowego konkursu na projekt rekon-
strukcji pierzei waznego placu historycznego Rémer-
berg we Frankfurcie nad Menem. | tu przewazyly ar-
gumenty urbanistyczne — cheé wypetnienia pustki po
zniszczeniach wojennych. Zamknieto jg nowymi i nader
starannie zrekonstruowanymi fasadami szkieletowej
konstrukcji stynnych ongi§ doméw. Foldery wydane
przez miejskie centrum informacji szczegdélowo rela-
cjonujq historie domostw, ktére ongis tu staly, podajq
nazwiska pierwszych wiaicicieli, autoréw przebudéw 2,
Ta wielka, miejska inwestycja zastonila zbudowany po
1945 r. agresywny w swej bryle gmach ratusza — atry-
but tamtego pokolenia hotdujgcego éwczesnej modzie
na swoiscie pojmowang nowoczesnosé, ktérg ich na-
stepcy odrzucili. Zastepca Landeskonserwatora Hesji
indagowany w sprawie projektu fasad na Rdémerberg
wyjasnit, ze nie byly one oceniane przez urzad kon-
serwatorski — ,,Przeciez to rekonstrukcja”. Jui wczes-
niej, chyba w 1977 r, odméwitem jako Konserwator
Zabytkéw Miasta Stolecznege Warszawy udziatu w gre-
mium .analizujgcym projekt rekonstrukcji bryty Zamku
Ujazdowskiego, wysuwajgc podobne argumenty. W tej
sprawie nie ma réinic poglgdéw wsrédd europejskich
konserwatoréw zabytkéw.

W 1978 r. miedzynarodowe sympozjum, w ktérym udziat
wzieli Walter Frodl i Paul Philippot, sprecyzowalo opi-
ni¢ dla rady miasta Augsburga, uzasadniajgc techni-
cznqg i teoretyczng (z punktu widzenia analizy przesta-
nek ikonograficznych) mozliwoéé, a nawet potrzebe re-
konstrukcji Zlotej Sali ratusza w tym miescie 2'. W zna-
komicie wydanej dokumentacji prac rekonstrukcyjnych
(trwajacych jeszcze w 1986 r., podobnie jak w naszym
Zamku) inwestor — Wyiszy Urzqd Budowlany Augsbur-
ga — wyjasnia polityczne motywy przedsiewziecia. Mo-
wa jest o zniszczonym w 1944 r. symbolu miasta i o
woli rekonstruowania wnetrza wyrazanej przez wszyst-
kie polityczne ugrupowania reprezentowane w radzie
miejskiej. Dokumentacja zawiera takie plon konkursu
z lat 1956/57, ktéry z racji przesqdzenia o nowoczes-
nej wowczas koncepcji wnetrza nie zostat skierowany
do projektowania realizacyjnego.

Zacytowalem dwa tylko przykliady spoéréd ostatnio zre-
alizowanych duzych prac rekonstrukcyjnych. Mozina na
te liste wpisaé takie prace bedgce w toku i znacznie
ja powiekszy¢. Na podstawie przytaczanych przykta-
déw oraz wielu innych mozina wysungé wniosek, ze we
wspoéiczesnej Europie, po przezytym szoku nowocze-
snosci powojennych odbudéw i wielkim boomie prze-

2: :rankfurt prasentier: Der R&merberg. Frankfurt a.Main
21 Augsburg und sein Rathas 1985. Die Sanierung des Ra-
thauses und des Perlachturmes. Die Rekonstruktion des Gol-
denen Saales und eines Fiirstenzimmers. Eine Dokumentation.
Augsburg 1985 5. 12, Por. recenzje w ,Ochronie Zabytkéw'
1986 nr 4, oprac. 4. Krzyzanowski.

budowy centréw miast historycznych, przed kryzysem
naftowym poczqgtku lat siedemdziesigtych, nastqpit mo-
ment refleksji. Zszokowani zagrozeniem ekologicznym
mieszkancy tego nie najwigkszego z kontynentéw zda-
ja sobie — lub zaczynajg zdawaé — sprawe z utraco-
nych bezpowrotnie warunkéw zycia, ludzkiej skali nie-
zbyt ongi$ glosnych centréw historycznych. Jest to te-
sknota za rajem utraconym. Ale przejawia sie ona tak-
ze w innym niz dotqd pojmowaniu zjawiska kontynua-
cji historycznej w zabudowanym srodowisku cziowieka.
Juz nie na gruzach historii, lecz nawet za cene jej od-
tworzenia, choéby w kopii, w miejscach szczegdlnie
wainych ze wzgledéw spotecznych.

Nasuwa sie pytanie o miejsce takich dziel zaréwno
w dziejach architektury czy historii sztuki, jak i w na-
szej swiadomosci. Nie jest to sprawa blaha, zwlaszcza
w kraju, gdzie od pokoleAd myslenie historyczne bylo
przedmiotem " troski i szczegdlnych dziatan, a wartos¢
jego doceniajq nie tylko politycy.

Nie ma potrzeby przypominaé dyskusji podejmowanej
przez Ksawerego Piwockiego z tezami programu Jana
Zachwatowicza, bo sq to rudymenty wiedzy konserwa-
toréw zabytkéw w Polsce. Ale warto przypomnieé sto-
wa Zachwatowicza, w ktérych wyrazit dramatyzm swo-
jego postannictwa — ,,ja odbuduje Stare Miasto, ale
ja tam nie bede chodzi¢” 2, | tu zacytuje fragment
wypowiedzi Piwockiego na temat rekonstrukcji (z 1968
r): ,{(..) rozumiem geneze jej {(..) Ale rozumieé nie
zawsze znaczy wybaczaé (..)" i dalej ,(..) praktyka
ta stwarza skuteczne pokusy beztroskiego omijania ko-
niecznosci ochrony substancji zabytkowej dziefa (...)" 2.
Tych wypowiedzi nie formulowano z myslg o Zamku,
nie znam glosu przeciwko jego restytucji. Nie znam
takie umotywowanej tezy o zabytkowym charakterze
Zamku. Jest to dzielo naszych czaséw, nasze pokolenie
wskrzesito te budowle, nadato wspdtczesnym, material-
nym jej ksztattom wielkg, symboliczng warto¢. Nie
mieszajmy jednak naszych autentycznych odczué zwia-
zanych z Zamkiem z tym, co jest oryginalnym, mate-
rialnym $wiadkiem przesziosci 24,

Nie oznacza to, ie wspodlczesna nauka nie dostrzega
wartoéci kopii i ich funkcji we wspélczesnym spole-
czehstwie. Zdzistaw Zygulski (jun.) analizowat wiele
takich przyktadéw, powofujgc sie miedzy innymi na
kopie grunwaldzkich chorggwi, kopie Szczerbca, ko-
pie witéczni $w. Maurycego®. O tej ostatniej wiado-
mo, ze oryginal znajduje sie w Wiedniu, a mimo to
z racji uznawanych powszechnie zostala przywieziona
do Gniezna w 1966 r., by uzupetni¢ symbolike mile-
nijng. Sq to jednak zjawiska zwigzane z socjologiq

2 | Gdy Staréwka stala sig faktem, byl Prolesor czestym tu
gosciem, odczuwaf satystakci~ spefnienia. Cytowane w tek-
icie slowa dowodzq sily odczué, ktére towarzyszyly decyzji
o rekonstrukcji”’. A. Gruszecki, Wspomnienie o profeso-
rze Zachwatowiczu — konserwatorze zabytkéw. ,,Ochrona
Zabytkéw' 1984 nr 2 s. 86.

2 K Piwocki, O substancji zabytkowej, W: Oryginal, re-
plika..., op. cit, s. 96; por. przypis 10.

% Tamze, s. 97-98: ,,Mam jednak przekonanie, ie historyk
sztuki, gdy uprzytomni sobie istotny charakter dziela'sztu-_
ki — moze unikngé ogromnej ilosci bledéw, jesli poswigci
sie ochronie zabytkéw sztuki i bedzie mégl skutecznie bro-
nié substancji zabytkowej przed rozpowszechnionymi, nieste-
ty i fatwymi tendencjami, ktére jakie czesto — u licha —
identyfikuje sie z konserwacjq zabytkéw". .

357 Zygulski (jun), Kilka uwag na temat kopii. W:
Oryginal, replika..., op. cit, s. 128 i nast.
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odbioru dzieta sztuki — symbolu, wchodzgce w zakres
badan takie politologii — percepcjq, ktéra dzieje sie
poza obiektem bedgcym kopiq lub replikq prawdziwego
lub domniemanego oryginatu. Powstaly jeszcze w la-
tach szesédziesigtych katalog zabytkéw sztuki miasta
Gdanska starannie cytuje i analizuje fasady zrekon-
struowanych kamienic, uznajgc zasadnos$é dokumento-
wania tego zjawiska. Lecz w odréznieniu od budynkéw
zabytkowych zamieszcza istotng informacje: ,,rekon-
strukcja”.

Swiadome tworzenie kopii lub odtwarzanie nie istnie-
jacego oryginatu jest w wielu wypadkach nieuniknione
lub potrzebne. Andrzej Ryszkiewicz 26 przywotat w jed-
nej z dyskusji przyklad Jézefa Buchbindera, dziewietna-
stowiecznego malarza, ktéry na zaméwienie Konstan-
tego Zamoyskiego przystgpit do namalowania galerii
przodkéw dla palacu w Koztéwce, majgc jako punkt
wyjsciowy nader skromne przekazy. Niektére z tych o-

% A Ryszkiewicz, glos w dyskusji. W: Oryginal, repli-
ka..., op. cit, s. 187 i nast.

brazéw trafily do domu Ministerstwa Kultury i Sztuki
w Radziejowicach i wtasnie dzisiejsza galeria portre-
téw jest, jak moéwi Ryszkiewicz: ,(..) zastqgpieniem
dziela oryginalnego — wiarygodnym i zblizonym do
pierwowzoru odtworzeniem”. | kaidy ze zwiedzajqgcych
kolekcje z zainteresowaniem studiuje 6w XIX-wieczny
produkt, ktéry jest dla odbiorcy zabytkiem owczesnych
zrealizowanych potrzeb, lecz przeciez nie pierwotng
kolekcjg rodowg Zamoyskich.

| takim jest Zamek Krélewski w Warszawie, tak zape-
wne bedq oglgdaé go i odbieraé nastepne pokolenia
i oby nie traktowaly go jako Wazowski czy Stanista-
wowski. Dobrze bedzie, jesli komus kiedys serce :a-
bije mocniej, gdy dotknie poborowanych przez hitle-
rowcéw fragmentéw gotyckiej Sciany Domu Wielkiego
ksiqzgt mazowieckich, ocalatej w kataklizmie lat 1939
—1945 | starannie zachowanej przez konserwatoréw za-
bytkéw. Dobrze bedzie, jesli odczuje ten kontakt z au-
tentycznym i wiarygodnym swiadkiem historii.

dr Lech Krzyzanowski
Zarzqd PP PKZ Warszawa

THE FORMATION OF IDEAS AND CONSERVATION CONCEPTS — FROM THE RECONSTRUCTION TO THE RESTITUTION

The author makes an attempt al setting in order the terms
used in connection with the Royal Castle. Attention s
drawn to the fact that as a matter of fact the thing is to
analyze the actions associated with the Castle and to de-
termine whether and to what degree these actions were co-
vered by monuments’ conservation. The terminology used in
Polish, for from being precise, does not make this task any
easiler,

For many years until 1945 the term 'reconstruction” had
been used when referring to the Castle in both documents
and opinions of the architects and other specialists enga-
ged with monuments’ conservation. Only as late as in 1979
in one of his articles Professor Jan Zachwatowicz, architect,
president of the Architectonic and- Conservation Commission
of the Civic Committee for the Reconstruction of the Royal
Castle in Warsaw substantiated the term ’'restitution' which
has got adopted in a narrow circle of professionalists not
without some hesitation. The main argument in favour of
this term Professor Zachwatowicz derived from the meaning
of the word: ,reparation of damages”, revoking of unjust
decision”. Thus, he evoked the meanings from the sphere
of morality, just as until then this term had not been used
to describe actions within the field of architecture. The aut-
hor of this article supports the use of this term but only
with regard to the Royal Castle in Warsaw, while still ano-
ther reason for that is the respect for the Professor, who
died in 1983.

The Architectonic and Conservation Commission had been
empowered with special capacities — the project approved
by the Commission did not have to be approved by any
other bodies. In practice, it decided about the form of all
solutions. Taking advantage of the results of extensive stu-
dies the Commission had at its disposal unique material on
the history and shape of castle interiors and elevations
that had been there before its overtaking by Tsar's autho-
rities and before subsequent reconstructions. The Commi-
ssion decided to restore the original appearance of a
number of rooms and elevations according to historic re-
cords.

Still, the Commission could not bring about the restoration
of the Castle’s appearance from before the loss of inde-
pendance by the Polish state. Not all historic reports were
precise enough. Thus, both with regard to the elevations
and interiors, the present condition of the structure is the
result of a compromise between objective possibilities offe-
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red by documents and contemporarily set functions” Accor-
ding to the author of the article the whole concept of the
Castle illustrates the knowledge acquired by designers and
the Commission in the seventies. At the same time it is the
result of jointly adopted compromises. Thus, further discus-
sions on the possibility of other appearance of some rooms
than that assumed are no longer rational, although it is
worthwhile to extend this knowledge. There is an urgent
need for publishing a complete documentation on the pre-
mises that prompted the Commission. This is necessary not
only in order to present an objective character of the Com-
mission’s work. This documentation is also due to the so-
ciety that made voluntary contributions to this great work.
There arises the basic question: what is the place of the
restitution of the Castle in Warsaw in the history of monu-
ments' conservation. There is no doubt that the reconstru-
ction of the mass itself, even with the introduction of all
historic techniques and technologies in the completion of
the decorations of the interiors is not implied in the notion
of monuments’ conservation. On the other hand, a broadly
conceived process of compiling historic records together
with comprehensive archaeological and architectonic stu-
dies on the site of castle ruins represent a typical element
of conservation practice. Alse, e in-building of sev'era.l
thousands of authentic stone elements (cornices, framing,
details of figural sculptures) as well as of stucco wo‘rk. qnd
wood-carving into their original places in the building
should be regarded as the actions within the field of mo-
numents' conservation. Also, the conservation of numerous
examples of work of art such as paintings, decorative tex-
tiles, furniture ought to be included into _the same catego-
ry of actions. All these operations make it |qrge-|y possible
to recognize restitution of the Royal Castle in Warsaw as
the outcome of conservation endeavours.

Still, one should not identify this building with the notion
"the Royal Castle”, though this term has been adopted by
the Social Committee for the Reconstruction and this no-
tion is included into the name of the museum found in its
interiors. The Castle, the original seat of Polish kings, stop-
ped performing its function at the beginning of.the 19th
century and in the late fall of 1944 its walls, first burnt
and then blown up, ceased to exist. This is the structure
that embodies a great symbolic load respected by the so-
ciety, which is not in contradiction with the fcct. that. ?nly
some parts of the building have preserved their original



c:omcter and they include mainly elements of its furni-
shing.

The .author draws attention to the fact that large recon-
structions are not a unique work on our continent. He re-
calls the international contest and then the construction
(completed in 1984) of a group of houses in Rémerbog,
the historic centre of Frankfurt on-the-Main (the FRG).
Another example is the reconstruction of the furnishing of
the interior of the Golden Room in the town-hall in Augs-
burg, executed with great artistry and based on the results
of the discussion of professionalists (completed in 1986).
The above two examples, crowned with success, fulfilled
undoubtedly the expectations of towns’ inhabitants and they
finished a great process of the reconstruction after 1945,
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We could quote here many more examples of this kind of
work. This is not tantamount to the readiness of monuments’
conservators to undertake further reconstructions both on a
town-planning scale as well as in the interiors of palaces
or town-halls. Such phenomena should be rather analyzed
by means of sociological criteria of the evaluation. Perhaps
the people visiting the Royal Castle in the 21st century will
see in it mainly the monument of opinions and public fee-
lings in Poland in the seventies of the 20th century. Still,
if they get moved when touching elements of the bricked
wall in the groundfloor, see orifices drilled during the 2nd
World War for blasts that did not explode, the efforts of
builders and monuments, conservators of the third quarter
of the 20th century will be rewarded.

FUNKCJA ZAMKU — ZALOZENIA PROGRAMOWE A ICH REALIZACJA

Odbudowa Zamku Krélewskiego w Warszawie posta-
wita przed stuibg muzealng i stuibg konserwatorskg
wiele rozmaitych probleméw koncepcyjno-teoretycznych
i praktyczno-realizacyjnych. Wsréd tych pierwszych na
naczelne miejsce wysuwatl sie problem przysztej fun-
kcji Zamku, przywréconego do dawnych form architek-
tonicznych. Dziatania budowlano-konserwatorskie zmie-
rzajgce do tego celu wylonily istotne zagadnienie z
dziedziny teorii konserwatorstwa, mianowicie, przyje-
cia wlasciwej terminologii na okreslenie wspomnianych
dziatan. Kolejnym problemem byt zakres ingerencji
dopuszczalnych z punktu widzenia konserwatorskiego,
a jednoczesnie uzasadnionych historycznie i zgodnych
z nowq koncepcjq uzytkowania Zamku i jego funkcjq
w zyciu spolecznym. Tym trzem zagadnieniom - funkcji,
terminologii i dopuszczalnej ingerencji konserwator-
skiej w trakcie odtwarzania historycznej bryly i ukia-
du wnetrz — pragne poéwiecié kilka refleksji. W $red-
niowieczu Zamek Warszawski byt rezydencjq ksigiecq
Piastdw z linii mazowieckiej, po inkorporacji Mazowsza
do Korony w 1526 r. stal sie jedng z prowincjonalnych
siedzib kréléw polskich. W 1569 r. sejm Unii Lubel-
skiej wyznaczyl Warszawe i Zamek na stale miejsce
zbierania sie wspdlnych sejméw polsko-litewskich two-
rzqcej sie Rzeczypospolitej Obojga Narodéw. Zamek
przebudowano wtedy na gmach sejmowy, przystoso-
wujgc go architektonicznie i funkcjonalnie do orga-
nizacyjnej struktdry sejmu. Zamek pozostal nadal re-
zydencjq krélewskq, lecz ta jego funkcja byta nieja-
ko podrzedna w stosunku do funkcji sejmowej. Prze-
niesienie okoto 1611 r. dworu krélewskiego z Krako-
wa do Warszawy uczynito z Zamku jednoczes$nie re-
zydencje krélewskq i siedzibe sejmu. Te podwdjng fun-
kcje Zamek utrzymywat do trzeciego rozbioru Polski.
W czasach Ksiestwa Warszawskiego i Krélestwa Pol-
skiego w jego dobie konstytucyjnej Zamek pozostat
rezydencjg monarchy i miejscem obrad polskiego sej-
mu. W ciqgu kilku miesiecy niepodleglego bytu naro-

dowego podczas powstania listopadowego i po de-
tronizacji cara Mikotaja | jako kréla polskiego, Za-
mek stal sie wylqcznie siedzibg rewolucyjnego sejmu.
Po odzyskaniu niepodlegtoéci w 1918 r. zostal prze-
znaczony na reprezentacyjnq rezydencje, najpierw Na-
czelnika Panstwa, a nastepnie prezydenta Rzeczypospo-
litej Polskiej. Zdewastowanie i przebudowanie przez
zaborcéw historycznych sal sejmowych, lzby Senator-
skiej i lzby Poselskiej, bylo gléwng przyczyng nieprzy-
wrécenia na Zamku siedziby cial ustawodawczych od-
rodzonego Panstwa Polskiego. W tym czasie Zamek,
oprécz funkcji reprezentacyjnych, petnit role muzeum
dostepnego dla zwiedzajqcych.

W dtugiej, bo trwajgcej ponad dwadziescia lat, dy-
skusji na temat potrzeby odbudowy Zamku, sprawa je-
go wspdiczesnej funkcji w Polsce Ludowej na ogét nie
byla stawiana jasno. W kregach muzealno-konserwa-
torskich przewazal poglad, ze Zamek powinien peinié
jednoczesnie funkcje muzealne i rezydencjonalno-re-
prezentacyjne. Podobny poglad wyrazali przedstawicie-
le wladz politycznych réinego szczebla, lecz nie na
wszystkich etapach owej dyskusji obie te funkcje trak-
towano réwnorzednie. Wysuwano tez inne propozycje,
w najwyzszym stopniu kontrowersyjne, jak patac mto-
dziezy czy dom turystyczny, z ktorymi w tym miejscu
nie ma potrzeby polemizowaé'. Dla omawianego te-
matu zasadnicze znaczenie ma koncepcja ,,Muzeum
Kultury Polskiej w odbudowanym Zamku Krélewskim w
Warszawie”’, opracowana w 1949 r. przez grono ar-
chitektéw z Pracowni W—Z oraz tekst uchwaly Sejmu
Ustawodawczego z 2 lipca tego roku.

Wspomniana koncepcja byta wyrazem gigantomanii,

1 Koncepcje takie zrodzity sie w 1960 r. Zob. S. Lorentzg,
Dzieje odbudowy Zamku Krélewskiego w Warszawie. W:
Siedem wiekéw Zamku Krdlewskiego w Warszawie. Warsza-
wa 1972 s. 367-368.
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